
Roman Darowski

Gorgoniusz Ageison SJ (1604-1665),
profesor w Akademii Wileńskiej
Prawo Kanoniczne : kwartalnik prawno-historyczny 22/3-4, 263-275

1979



MATERIAŁY DO HISTORII NAUKI I LITERATURY PRAWA 
KANONICZNEGO W POLSCE

Praw o K anoniczne 
22 (1979) n r  3—4

KOMAN DAROWSKI SJ

GORGONIUSZ AGEISON SJ (1604—1665),
PROFESOR W AKADEMII WILEŃSKIEJ

T r e ś ć :  Wstęp. —■ 1. Biografia. — 2. Spuścizna filozoficzna. —
3. Spuścizna z zakresu  praw a kanonicznego.

Wstęp

G orgoniusz Ageison, Duńczyk, był jednym  z w ybitniejszych profe
so rów  filozofii, teologii i p raw a kanonicznego w  A kadem ii W ileńskiej 
•w X V II w ieku. Jego działalność jednak  nie została dotąd  zbadana. 
O  jego spuściźnie filozoficznej nie w spom inają -istniejące bibliografie, 
a  jego spuścizna z zakresu  p raw a kanonicznego, choć ubocznie (pod 
nazw isk iem  defendensa) zasygnalizow ana przez Estreichera, n ie  zosta
ła  dotychczas opracowana. A. P e tran i szkicując dzieje nauczania p ra 
w a  kanonicznego w  A kadem ii W ileńskiej nie w ym ienia Ageisona, 
s tw ierdza jedynie, że „o innych w ykładow cach nic nie w iem y” *. Nie
liczne drobne publikacje o Ageisonie posiadają charak te r encyklope
dyczny: zaw ierają  jedynie najw ażniejsze dane biograficzne, niekiedy 
niedokładne, a naw et b łę d n e 2.

N iniejszy syntetyczny arty k u ł zaw iera źródłową biografię Ageiso-

1 A. P e t r a n i ,  Historia praw a kanonicznego  (wiek XVI—XVIII), (w:) 
D zieje teologii katoliekej w  Polsce. Pod red. M. Rechowicza, t. 2, cz. 
1, L ublin  1975, s. 509.

2 Polski s łow nik  biograficzny, t. 1, K raków  1935, s. 30 (S. Bednarski); 
T- O r  a c k i, S łow n ik  biograficzny W armii, M azur i Powiśla od poło
w y  X V  w. do 1945 roku, W arszaw a 1963, s. 2; Encyklopedia katolicka, 
t. 1, Lublin  1973, s. 172 (K. Drzym ała); R. P l e ö k a i t i s ,  Feodalizmo  
la ikotarpio  filosofija  L ietuvoje, Vilnius 1975, s. 393, 406; S łow nik  teolo
gów polskich. P raca  zbiorow a pod red. E. H. W yczawskiego (L. G rze
bień; w  druku). Z daw niejszych publikacji in form acje o A geisonie za
w iera ją : G. A. P a t r i g n a n i ,  Menologio di pie m em orie d’alcuni re- 
ligiosi della Compagnia di Gesü... constinuate per  G. Boero, vol. 1, 
Rom a 1859, s. 171—172; J. B e n d e r ,  Geschichte der philosophischen  
u n d  theologischen S tud ien  in  Erm land, B raunsberg  1868, s. 65, 70, 71; 
E. de G u i 1 h e r  m y, Menologe de la Compagnie de Jesus, Assistance  
de Germanie, seconde serie ,prem iere partie, P aris 1899, s. 35—36; S. 
Z a ł ę s k i, Jezuici w  Polsce, t. 2, Lwów 1901 s. 642, 643 (pomyłkowo 
ja k o  Jerzy  A.), t. 4, Lwów 1905, s. 96. Zob. także pozycje przytoczone 
w  następnych przypisach.



na, przegląd jego spuścizny filozoficznej i praw niczej oraz om ów ienie 
zaw artych  w  niej poglądów w raz z k ró tką  ich charak terystyką.

1. Biografia

G orgoniusz Ageison (Ageyson, Ageisson, Aagesen) urodził się 
w  r. 1604 w  K openhadze3. Był synem  Jana, k tóry  przebyw ał przeszło 
rok  (1587/88) w  Sem inarium  Papieskim  w  Braniew ie, ale z rac ji zdro
w otnych został zwolniony. Ukończył później studia filozoficzne 
w  Ołom uńcu i na przełom ie XVI i XV II w. był rek to rem  szkoły 
w  Kopenhadze, gdzie był czynnym  działaczem katolickim , m. in. po
syłając młodzieńców na stud ia do Braniew a. W r. 1605 został skaza
ny na w ygnanie i osiadł w  Reszlu, gdzie z m a r ł4. G orgoniusz uczył się  
od sierpnia 1618 r. w  Sem inarium  Papieskim  w  Braniew ie, a po ukoń
czeniu re to ryk i w stąp ił dnia 17 VII 1622 r. do litew skiej p row incji 
T ow arzystw a Jezusowego i odbył dw uletn i now icjat w  W iln ie5. W la 
tach  1625—1628 studiow ał filozofię w  A kadem ii W ileńskiej' pod k ie
runk iem  Tom asza Rostogi (logika i filozofia p rzy ro d y e), P aw ła G o- 
łębecjusza (m atem atyka) i A ndrzeja K lingera (m etafizyka i p raw do
podobnie także etyka). Przez następne trzy  la ta  uczył w  niższych 
klasach w  Płocku, a w  la tach  1631—1635 odbył stud ia teologiczne 
w  A kadem ii W ileńskiej. Po trzecim  roku studiów  przy ją ł w  W ilnie 
św ięcenia kapłańskie. W r. 1636/37 odbył w  Nieświeżu tzw. trzec ią  
probację, czyli studium  praw a zakonnego i duchowości ignacjańsk ie j. 
W r. 1638/39 uczył w  P u łtu sku  teologii m oralnej (casus) i przygotow y
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3 „Gorgonius Ageison, Danus K openhagensis annorum  14, ven it a n n a  
1618 in aug. S tudet in syntaxi...”, G. L ü h r, Die M artrikel des päpstli
chen Sem inars zu  Braunsberg  1578—1798, K önigsberg 1925, s. 73, n r 
489.

4 Tamże, s. 41—42, n r  164; R. W ehner (Jesuiten im  Norden, P ad er
born  1974, s. 41 i 132), pow ołując się na pracę E tt ärtusende k a to lsk t 
liv  i Malmö och Skäne, Lund 1972, podaje, że Jan  Aeeison był rek to rem  
szkoły n ie  w  Kopenhadze, lecz w  Malmö i że tam  urodził się G or
goniusz. Zob. także V. H e l k ,  L aurentius Nicolai Norvegus S. J., K 0 ben- 
havn  1966, s. 400. Nie jest wykluczone, że jako m iejsce swego urodze
nia G orgoniusz podał w  B raniew ie zam iast m niej znanego Malmö b a r
dziej znaną, a niezbyt odległą Kopenhagę.

5 P rzy usta lan iu  biegu życia i p rac Ageisona opierałem  się p rzede 
w szystkim  na zachow anych w  C entralnym  A rchiw um  Jezuitów  w  Rzy
m ie (A rchivum  Rom anum  Societatis Iesu; skrót: ARSI) katalogach 
rocznych z la t 1625—1666, działy: Lith. 6 , Lith. 56, Germ. 132 oraz 
na katalogach trzyletnich. L ith. 6—13. Fotokopie lub m ikrofilm y tych  
źródeł zna jdu ją  się w  A rchiw um  Tow arzystw a Jezusowego w  K rak o 
wie. Zob. nadto koncepty listów  generałów  zakonu do Ageisona jak a  
doradcy (consultor) przełożonego: W. C arrafy  do B raniew a 17 III 1646 r . 
(ARSI, Germ. 110, s. 337) i G. Nickela do W ilna w  r. 1655, 1663 i 1664 
(tamże, s. 745, 1082, 1084).

6 Rękopiśm ienne w ykłady (dyktaty) Rostogi z filozofii przyrody (fi
zyki) z tego czasu zachowały się w  Bibliotece U niw ersyteckiej w  W il
nie, F 3 — 2091; por. R. P l e c k a i t i s ,  dz. cyt., s. 469, 505.
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w ał się do w ykładów  filozofii. Dnia 8 I 1640 r. złożył w  W ilnie uroczy
sta  profesję czterech ś lu b ó w 7. W la tach  1640—1643 w ykładał filozofię 
v.' A kadem ii W ileńskiej, prow adząc kolejno kurs logiki, filozofii przy
rody (fizyki) i m etafizyki. Z tego okresu jego pracy dydaktycznej 
pochodzi omówiony poniżej zbiór tez z zakresu  filozofii przyrody. 
W r. 1641 uzyskał rów now ażne wówczas z doktoratem  m agisterium  
sztuk wyzwolonych i filozofii8. Podcząs ostatniego roku prow adzone
go przez Ageisona ku rsu  (1642/43) filozofię m oralną, czyli e tykę w y
k ładał Jan  Chądzyński. Od r. 1643 Ageison w ykładał teologię w  B ra
niewie. W 1645 r. uzyskał prom ocję doktorską z teologii; prom otorem  
był B enedykt de Soxo, rek to r A kadem ii W ileńsk ie j9. P raw dopodobnie ■ 
w  r. 1647 Ageison rozpoczął w ykłady teologii w  A kadem ii W ileńskiej, 
k tó re  prow adził do r. 1651 z p rzerw ą w  r. 1649/50, kiedy to  był kazno
dzieją niem ieckim  w  W arszaw ie10. W la tach  1651—1655 w ykładał p ra 
wo kanoniczne w  A kadem ii W ileńskiej. T rw ałym  owocem jego pracy 
w  tym  okresie jest zbiór m ateriałów  na dysputę. Ageison był również 
przez k ilka la t w icekanclerzem  A kadem ii i p refek tem  studiów.

Od 2 VI 1658 do 6 X II 1661 r. Ageison był najp ierw  w icerektorem , 
a po roku  rek to rem  kolegium  braniew skiego i organizow ał stud ia po 
zniszczeniach spowodowanych w ojną ze S zw ec ją11. P row adził także

7 In form ationes (przed profesją), ARSI, Germ. 112, f. 176; Professi, 
Germ. 11, f. 116, 100, 103 (własnoręcznie nap isana form uła ślubów).

8 „Anno Domini 1641 a R. P. Fabricio Bam fi V isitatore Societatis 
Iesu P rov inc iarum  Regni Pol. e t M. D. L. Łukiszkis sun t prom oti: 
P. G orgonius Ageison Ph. atq, LL. Art. M [agister]”, L aureae acade- 
micae... in A lm a A cadem ia Vilnensi Soc. Iesu, rkp. z B iblioteki Czar
toryskich  w  K rakow ie, sygn.: K urat. Wil. n r  3 (obecnie w  depozycie 
Biblioteki U niw ersyteckiej w  Wilnie, sygn. F 2 DC Nr 1), s. [318]. 
O uzyskaniu przez Ageisona dok to ratu  sztuk wyzwolonych i filozofii 
świadczy S. Rostowski, L ituan icarum  Societatis Jesu  h isto riarum  lib ri 
decem, recognoscente Joanne M artinov, Parisiis—Bruxellis 1877, s. 434.

9 Zob. L aureae academ icae, rkp. cyt., s. [98]; S. Rostowski, dz. cyt., 
s. 433.

10 Na dokładne usta len ie kolei życia Ageisona w  tym  okresie nie 
pozw alają dostępne źródła. K atalogi roczne w skazują na to, że w  la 
tach  1643—1649 był profesorem  teologii w  Braniewie. Tym czasem  z 
katalogów  trzy letn ich  w ynika, że w  r. 1648/49 i w  r. 1650/51 przebyw ał 
w  Wilnie. Por. Cat. prim us et secundus Coll. Viln. Anno 1649, A R S I,. 
L ith. 9, f. 203v oraz analogiczny katalog z r. 1651, tam że, Lith. 9, f. 
238v.

11 Hist. Coll. Brunsb., 1655—1660, ARSI, Lith. 40, f. 194—194v. K a
talog tzw. trzy letn i Kolegium  Braniew skiego z r. 1660 podaje syn te
tyczny w ykaz studiów  i zajęć Ageisona od w stąpienia do zakonu aż 
do r. 1660 oraz k ró tką  sylw etkę charakterologiczną. Ageison był w ów 
czas rek to rem  w. B raniew ie i do jego obowiązków należało zebranie 
danych i przekazanie ich kurii prow incjalnej. Można więc przypu
szczać, że dane te  są dokładne. „P. G orgonius Ageison Danus. A nno- 
ru m  56. V aletudinis m ediocris. Societatem  ingressus 17 Iu lii 1622. S tu - 
du it ex tra  Societatem  ad R hetoricam  inclusive. In  Societate R hetori- 
cae anno uno. Philosophiae 3. Theologiae 4. Docuit Poesim  annis 3. 
R hetoricam  2. Philosophiam  3. Theologiam  m orałem  1. Positivam  2-
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pracą duszpasterską w śród p ro tes tan tó w .. W ostatnich trzech la tach  
swego życia pełnił różne, m niej eksponow ane obowiązki w  W ilnie i B ra
niewie. Zm arł w B raniew ie dn ia 9 X 1665 roku  n .

W spółcześni i późniejsi uw ażali Ageisona za jednego z w yb itn ie j
szych profesorów. Niestety, nic nie wiadom o o istn ieniu  skryptów  
(dyktatów) z jego w ykładów. Dlatego do odtw orzenia jego poglądów 
filozoficznych i praw nych mogą służyć wyłącznie przygotow ane przez 
niego m ateria ły  na dysputy  z zakresu  tych dyscyplin.

2. Spuścizna filozoficzna

Istn ie jące b ibliografie n ie  re je s tru ją  żadnej spuścizny Ageisona 
z zakresu filozofii. Należy przeto w yjaśnić, jak  doszło do jej ustalenia. 
Stało się to możliwe dzięki pracom  m ającym  na celu przygotow anie 
możliwie pełnej b ibliografii filozoficznej jezuitów  w  Polsce w  XVII 
w ieku, w  tym  także druków  szkolnych, czyli takich, k tó re  były zw ią
zane z nauczaniem  filozofii. Te ostatn ie w  bibliografiach figu ru ją  zw y
kle pod nazw iskiem  defendensa, czyli studenta, k tó ry  podczas publicz
nej dysputy bronił określonych tez. N ierzadko nazwisko au tora , czyli 
k ierow nika dysputy nie jest w  ogóle wym ienione. W takich  przypad
kach starano  się ustalić au torstw o d ruku  przy pomocy m ateriałów  
źródłowych, przede w szystkim  z Rzymskiego A rchiw um  Jezuitów . Na 
podstaw ie zachow anych tam  w  większości katalogów  rocznych, a nie
kiedy z pomocą katalogów  trzy letn ich  można stw ierdzić, kto w  d a
nym  roku uczył filozofii w  określonym  kolegium.

U stalenie au to rstw a Ageisona w  przypadku dziełka pt. M undus phi-  
losophicus było jednym  z w yników  w spom nianej powyżej pracy. B i
bliografia polska  E streicherów  no tu je  pozycję M undus philosophicus, 
k tó ra  stanow iła zbiór tez na dysputę przeprow adzoną w  A kadem ii w i
leńskiej w  celu uzyskania stopnia m agistra, pod nazw iskiem  studenta 
te jże A kadem ii i defendensa tez, alum na S em inarium  Papieskiego, 
Czecha A ndrzeja W acława Borzeckiego. D ruk ten  zresztą zna jdu je  się 
co najm niej w  dwóch bibliotekach. Z p rak tyk i szkolnej jezuitów, 
a  także z p rak ty k i innych szkół — co zresztą jest zupełnie zrozum ia
łe — wiadom o, że au torem  tez i ew entualnie innych m ateriałów  na 
dysputę n ie  był defendens, lecz profesor w ykładający  filozofię w  d a
nym  roku, k tó ry  też z reguły był przewodniczącym  dysputy  (praeses).

lu s  Canonicum  4. Theologiam  3. tiae lectionis 1. Theologiam  Scholasti- 
cam  8 . F u it P raefectus Scholarum  In ferio rum  anno 1. S uperiorum  4. 
Regens A lum natus Pontificii 1. Concionator 4. V icerector 1. Rector 1. 
Est S acrae Theologiae Doctor. Professus 4 vo torum  factus 8  Ianuarii 
3640. [inną ręką:] Ingenii, iudicii, prudentiae et experien tiae  bonae. 
Com plexionis tem peratae. V alet ad  docendum  in quavis Schola, ad 
concionandum , ad conversandum  cum  proxim is”. ARSI, L ith. 12, f. 5.

12 ARSI, Hist. Soc., 48, f. 56v (Defuncti); D efuncti in  Coll. Brunsb. 
S J. ab a. 1661—1665 inclusive, L ith. 61, f. 286—287 (nekrolog). Zob. 
także J. Poszakowski, De viris illustribus Prov. L ithuaniae, A rchiw um  
T. J. w  K rakow ie, rkp. 1536, s. 3.
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Z usta leń  dokonanych w  biografii Ageisona wiadom o, że w ykładał 
o n  filozofię w  A kadem ii W ileńskiej w  la tach  1640—1643, prow adząc 
cały  trzy le tn i kurs począwszy od logiki, poprzez filozofię przyrody (fi
zykę), a skończywszy na metafizyce. N ie w ykładał jednak  m atem aty
k i i filozofii m oralnej (etyki), gdyż do tych dyscyplin byli osobni 
w ykładowcy. O m aw iany zbiór tez dotyczy szeroko rozum ianej filo
zofii przyrody, stąd  m ogłaby pow stać wątpliw ość, czy jego autorem  
jest Ageison, k tó ry  w  r. 1642/43 w ykładał nie filozofię przyrody, lecz 
m etafizykę. Jednakże — jak  w ynika z danych na karcie ty tu łow ej — 
'była to  dysputa w  celu uzyskania m agisterium  filozofii, to  zaś m ożna 
było uzyskać najw cześniej na zakończenie trzyletniego studium  filozo
ficznego. O ukończeniu trzech la t filozofii pisze sam  Borzęcki w  de
d y k a c ji . z b io ru 13. Na karc ie  ty tu łow ej zaś istn ieje  inform acja, że j-est 
on słuchaczem  m etafizyki i etyki, k tó re  w ykładano na trzecim  roku. 
K andydat do m agisterium  kończył więc rok trzeci, podczas którego m e
ta fizy k ę  w ykładał Ageison, a etykę Jan  Chądzyński. Tezy na dysputę 
n a  koniec kursu  i do uzyskania stopni naukow ych uk ładał ten, k to  
-prowadził cały trzy le tn i ku rs (logikę, filozofię przyrody i m etafizykę). 
TMatematyka (na drugim  roku  studiów) i e tyka (na trzecim  roku) były 
uw ażane za dyscypliny w  pew nym  sensie poboczne, stąd  i w ym aga
n ia staw iane w ykładow com  tych przedm iotów  były niższe. Ci z re 
gu ły  n ie  przewodniczyli dysputom . Dlatego też Ageisona trzeba uznać 
■za au to ra  zbioru M undus philosophicus.

Zwrócimy obecnie uw agę na szczegóły bibliograficzne oraz na za
w artość  zbioru.

M undus philosophicus ... A braham o W oyna ... Episcopo Vilnensi, 
C ancellario  A lm ae Academ iae Vilnensis S. I. ... dedicatus et defensus 
ab  A ndrea Veneeslao Borzęcki, Bohemo, Sum m i Pontificis alum no, 
łau reae  m agisterii philosophici candidato e t in eadem  A cadem ia me~ 
taphysices et ethices auditore. Anno 1643.

Vilnae, Typis Academ icis Societatis Iesu [1643] 4°, 12 k art nielicz- 
bow anych u .

Zbiór składa się z 7 głów nych części i zaw iera łącznie 54 tezy, n a  
ogół dość obszerne. Oto poszczególne części w raz z danym i o ich ob
jętości i ilości tez.
k. 2—2V: dedykacja bpow i W ojnie podpisana przez Borzeckiego
k. 3—4V: De corpore ... (tezy I—.VIII)
k. 4V—5V: De coelo et coelestibus (IX—X III)
k. 5V—8 V: De elem entis ... (XIV—XXX)
k. 8 V—10: De v iventibus et sentientibus (XXXI—iH|XXIX)

18 „M undum  philosophicum , quem  in A lm a Academ ia V ilnensi sedu- 
lus trienn io  perlustrav i...”, k. 2 , początek.

14 E s t r e i c h e r ,  t. X X I, D opełnienia i sprostow ania, s. II (pod. 
Borzęcki A ndreas Venceslaus). Egzem plarze d ru k u  zna jdu ją  się w  Bi
bliotece N arodow ej w  W arszawie, sygn.: XVII. 3. 1558 oraz w  Biblio
tece  U niw ersyteckiej w  Wilnie, sygn.: I II  ■— 11519.
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k. 10—10v: De hom ine (XL—X LIII) 
k. 10v— l iv : De Deo (jXLIV—XLIX)
k. l l v—12v: De angelis (L—LIV; w  tekście pom yłkowo: LIX).

Zbiór tez pt. M undus philosophicus (Świat w  u jęciu  filozofii) należy- 
do ówczesnej filozofii przyrody (fizyki), zaw iera jednak  zagadnienia 
należące współcześnie do k ilku  dyscyplin: do filozofii przyrody, psy
chologii, antropologii filozoficznej, teologii n a tu ra ln e j, a nadto  d o  
astronom ii, fizyki i chem ii (o żywiołach) oraz do teologii (o anio
łach).

W łaściwa część filozofii, przyrody, czyli fizyka jest w edług Ageisona 
praw dziw ą nauką i to n au k ą  spekulatyw ną, k tórej adekw atnym  przed
m iotem  jest ciało substancjalne rozw ażane całościowo (corpus su b stan -  
tia le  com pletum , teza I). P rzy pow staw aniu (in fieri) posiada ono trzy  
zasady: m aterię, b rak  form y (privatio), oraz sam ą form ę, zasady zaś: 
ciała już ukonstytuow anego stanow ią m ateria  i form a. M ateria p ierw 
sza jest czystą możnością b ierną, posiada jednak  częściową sam oist- 
ność, w łasne istn ienie oraz n ie  określoną jeszcze bliżej w ie lkość1B.. 
Form y m ateria lne posiadają w łasną sam oistność częściow ą16. Przyczy
na jest tym, co per se w pływ a na w ytw orzenie is to ty 17. Ageison w y
różnia za A rystotelesem  cztery rodzaje przyczyn: m ateria lną, fo rm al
ną, spraw czą i celową. Działanie celowe charak teryzu je  przede w szyst
kim  byty  wolne, ale celowo, choć w  sposób niedoskonały, działa ją  
także zwierzęta. Szczęśliwy zbieg okoliczności (fortuna) i przypadek 
stanow ią przyczyny przypadłościowe, los (fatum ) zaś to sta ła cecha 
tkw iąca w rzeczach zm iennych, zależna jednak od opatrzności bożej. 
W’ielkość ciągła (continuum ) składa się z najm niejszych cząstek n a tu 
ra lnych  (atomów), fizycznie niepodzielnych, ale podzielnych m atem a
tycznie 18. W zagadnieniach ruchu, czasu, m iejsca itp. Ageison idzie 
zasadniczo za A rystotelesem , mimo że na niego się nie pow ołuje.

Z w raca uw agę stosunkowo obszerne po trak tow anie zagadnienia ży
wiołów  (elementa, t. XIV—XXX: ogień, powietrze, w oda i ziemia).
W rozw iązaniach znać w yraźne wpływ y poglądów A rystotelesa oraz. 
ówczesnego stanu  nauk  przyrodniczych.

W psychologii Ageison za S tag iry tą  defin iu je duszę jako ak t p ierw 
szy ciała organicznego, fizycznego, posiadającego życie w  możności.. 
Dusza stanow i form ę isto ty  żyjącej i dzieli się na w egetatyw ną, sen- 
sy tyw ną i rozum ną. Ożywia także krew , włosy, paznokcie, zęby itd. 
Dusza w egetatyw na posiada trzy  władze, odrębne od duszy i między

15 „[Materia] pu ra  est po ten tia passiva, habet tarnen actum  en tita ti-  
vum... U t p artia li subsistentia et propria  existentia, ita  et qu an tita te  
secundum  in te rm inatas rationes coaeva sibi gaudet”; t. II.

16 „[Form ae m ateriales] propriam  habent subsistentiam  partia lem '’,, 
t. III.

17 „Causa est quae per se in flu it producendo essen tiam ”, t. IV.
18 „...Continuum  com ponitur ex m inim is natu ra libus phs^sice et in — 

trinsece indivisibilibus, m athem atic et extrinsece d ivisibilibus”, t. VI..
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sobą, tj. przyjm ow ania pokarm u, w zrostu  i rozm nażania. Dusza ro 
zum na jest cała w  całym  ciele i cala w  poszczególnej jego części. Isto 
ta  żyjąca posiada jedną tylko form ę całościową; nie m a w  niej fo rm  
częściowych, np. cielesności itp. Zmysły zew nętrzne, których jest pięć, 
różn ią  się między sobą dzięki w łaściw ym  sobie przedm iotom , ku k tó 
ry m  się k ieru ją. Zmysł w ew nętrzny jest tylko jeden i posiada siedzi- 
Taę w  mózgu, ale w  przypadku zw ierząt, k tó re  po podziale (przecięciu) 
zachow ują życie, jest on rozsiany po całym  ciele.

Osobną część tw ierdzeń  poświęcono człowiekowi (De homine). Czło
w iek  został ustanow iony przez Boga królem  wszystkich bytów  ży ją
cych. Posiada duszę ze swej n a tu ry  duchową, prostą, czyli nie złożo
ną, k tó ra  stanow i praw dziw ie (vere) form ę człowieka i fo rm aln ie  za
w iera  duszę w egetatyw ną i sensytyw ną. Dusza ludzka zostaje stw orzo
na bezpośrednio przez Boga wówczas, gdy ciało zdolne jest do w yko
nyw ania  funkcji życiowych. Duszę rozum ną w  człowieku nie poprze
dza żadna inna dusza. Tylko człowiek posiada in te lek t i wolę. Chce
n ie  następu je  po poznaniu, k tó re  dokonuje się z pomocą w yobraże
n ia przedm iotu (phantasm a) przy udziale um ysłu czynnego, p rzy jm u
jącego podobiznę poznawczą przedm iotu i przekazującego ją  um ysłowi 
biernem u. Te dw ie funkcje um ysłu n ie różnią się między sobą rze
czowo. K resem  poznania intelektualnego jest „słowo m yślne” (verbum  
m entis), um ysłowy obraz przedm iotu, czyli pojęcie. P roste spostrzeże
nie, sąd i rozum ow anie stanow ią głów ne ak ty  ludzkiego intelektu. 
W  um yśle ludzkim  może istnieć równocześnie ścisła w iedza o jakim ś 
przedm iocie oraz opinia o nim.

W om aw ianym  zbiorze tez znalazły się rów nież n iek tóre tw ierdze
n ia  dotyczące teologii na tu ra lne j. Bóg jest by tem  absolutnym  (ens 
■a se), całkowicie niezłożonym  (prostym), ze swej istoty nieskończonym  
i jedynym . Człowiek może poznać jego istn ienie w  sposób oczywisty. 
Ś w iat został stw orzony przez Boga (w ciągu 6  dni!) w  czasie. Św iad
czy o tym  rozum  i tak  też uw ażał Arystoteles. Możliwe by było ta k 
że odwieczne stw orzenie św iata, ale jako by tu  trw ałego (ens p erm a
nens), a nie jako by tu  zm ieniającego się stopniowo. Bóg w spółdziała 
z  przyczynam i stw orzonym i w  czynieniu dobra, a nie zła. W spółdziała
n ie  to  jest identyczne z działaniem  stworzeń. W zięte w  odniesieniu do 
Boga, nazyw a się w spółdziałaniem  przyczyny pierw szej, wzięte zaś 
w  odniesieniu do człowieka •—• w spółdziałaniem  przyczyny stw orzo
n e j 19. Bóg również u trzym uje  w  istn ieniu  sku tk i działania przyczyn 
stw orzonych (conservatio).

W zakresie astronom ii w  części De coelo et coelestibus Ageison 
p rzedstaw ia poglądy pod w ielom a w zględam i przebrzm iałe. C harak
terystyczną jest rzeczą, że nic n ie  mówi o system ach słonecznych. Nie

19 „Concursus au tem  hie est ipsa actio creatu rae , quae re la ta  ad  
causam  independentem , concursus causae prim ae, re la ta  vero ad cau
sam  dependentem , concursus secundae causae m erito  d ic itu r”, t. XLVI.
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b ra k  m u jednak  pewnego zm ysłu krytycznego, np. w  zagadnieniu- 
w pływ u gwiazd na człowieka oraz w  stosunku do przepowiedni as tro 
logów (t. XII), z drugiej jednak  strony  w  zbiorze zna jdu je  się w ie le  
zasłyszanych dziwnych zdarzeń, co ów zmysł krytyczny podaje w w ą t
pliwość.

Podsum ow ując ten  k ró tk i w ykład w ażniejszych poglądów A geiso- 
na zauważm y najp ierw , że b rak  w  nich om ówienia logiki i m etafizyki- 
Z referow ane poglądy dotyczą tylko części filozofii, m ianowicie filozofii- 
przyrody, rozum ianej jednak  bardzo szeroko, w skutek  czego znalazły 
się w  niej zagadnienia, k tó re  z czasem zostały w yelim inow ane z za
k resu  filozofii i sta ły  się przedm iotem  pow stających w tedy nauk  przy
rodniczych. Nie miały one jeszcze wówczas ustalonego miejsca. Szkoła- 
średn ia  była ze swej isto ty  hum anistyczna, a w zakresie szkoły w yż
szej n ie  było dla nich osobnego kierunku. Z trzech najbardzie j wów 
czas obieranych kierunków : filozofii, teologii i praw a, filozofia była 
mim o wszystko najbardzie j zbliżona do zagadnień przyrodniczych,, 
zwłaszcza znaczna jej część: filozofia przyrody (fizyka). Nic w ięc
dziwnego, że zagadnienia te łączono w łaśnie z filozofią. Nie była to  
sy tuacja  korzystna ani dla filozofii, ani dla nauk  przyrodniczych. Dla
tego w  m iarę jak  nauk i przyrodnicze zyskiw ały samodzielność, odłą
czały się od filozofii i stopniowo dalej się różnicowały i dzieliły.

Gdy chodzi o typ  tej filozofii, to jest ona w  znacznej m ierze eklek
tyczna. P rzew ażają oczywiście wpływ y A rystotelesa, zm odyfikow ane 
w  n iektórych zagadnieniach (np. stw orzenie św iata w  czasie) przez To
m asza z A kwinu. Duży w pływ  na filozofię Ageisona w yw arł Suarez; 
(poglądy na m aterię  i form ę, definicja przyczyny, nieprzyjęcie różni
cy rzeczowej między rozum em  czynnym  i biernym ). W reszcie w  za
gadnieniu  n a tu ry  ciał Ageison okazuje się atom istą, co budzi zdziw ie
nie, gdyż — jak  w ynika z dotychczasowych w ycinkow ych badań  •— 
był to pogląd rzadko reprezentow any przez jezuitów  w  Polsce.

W sum ie filozofia ta  nie odbiega od ówczesnego poziomu europej
skiego. I w  niej także w idać próby poszukiwań, charak terystyczne d la  
filozofii XVII wieku.

3. Spuścizna z zakresu prawa kanonicznego

Do poznania poglądów praw niczych Ageisona dysponujem y jednym  
dziełkiem , stanow iącym  m ateria ł na publiczną dysputę, jaką  w  1652 r. 
pod jego kierunkiem  odbył w  A kadem ii W ileńskiej jego uczeń M ateusz 
Ja n  Szenrath. Nie do przyjęcia jest opinia, że au torem  dziełka jest 
defendens, czyli ten, kto b ronił zaw artych w  nim  konkluzji, a w ięc 
Szenrath. W tym  względzie uw agi podane poprzednio przy om aw ianiu  
au to rstw a spuścizny filozoficznej Ageisona i tu ta j w  pew nej m ierze 
m ają  zastosowanie. S praw a jednak  jest o ty le  prostsza, że nazw isko 
Ageisona jako przewodniczącego dysputy w idnieje na karcie ty tu ło 
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w ej. W św ietle te j inform acji autorstw o Ageisona n ie może budzić- 
wątpliwości.

Oto ty tu ł i inne dane bibliograficzne om aw ianej pracy:
Conclusiones canonicae de constitutionibus ecclesiasticis et praela-- 

to rum  ecclesiasticorum  łegislatrice po testate ex lib. I D ecretałium , 
Tit. 2, quas sub felicissim is auspiciis ... P raela to rum  et Canonicorum  
P erillu stris  C apitu li V arm iensis, P raesiden te A dm odum  Reverendo P a- 
tre  Gorgonio Ageison Societatis lesu, Sacrae Theologiae D octore et in 
A lm a U niversita te  V ilnensi Soc. Iesu SS. Canonum  O rdinario  P rofes- 
sore, ad d isputąndum  proposuit et defendendas suscepit in eadem  Aca- 
dem ia V ilnensi M atthaeus Ioannes S zenrath  P ru thenus, A rtium  LL et 
Philosophiae M agister et I{urisQ V[triusque] Auditor.

[Vilnae] Typis Academicis Societatis Iesu. Anno M.DC.LII [1652], fo r
m at folio, 17 k a r t n ie liczbow anych20.

P ub likac ja zaw iera tezy (conclusiones) praw nicze z zakresu drugiego 
ty tu łu  (titulus) I księgi D ekretalów  papieża Grzegorza IX, k tó re  sta 
nowiły obow iązujące wówczas praw o kościelne. Tytuł 2 dotyczy ustaw  
kościelnych oraz organów  w ładzy praw odaw czej Kościoła.

Na początku zbioru (k. 2—2V) zna jdu je  się dedykacja prała tom  i ka
nonikom  K apitu ły  W arm ińskiej podpisana przez Szenratha, k tó ry  po 
trzy letn ich  studiach filozoficznych uwieńczonych stopniem  m agistra  fi
lozofii i nauk  wyzwolonych i czteroletnich studiach teologicznych pod
ją ł studia na W ydziale O bojga P raw  w  A kadem ii W ileńsk iej21.

R ozpraw a składa się z 73 konkluzji oraz 71 k ró tk ich  aksjom atów  
praw nych. K onkluzje podzielone są na 7 rozdziałów , które tra k tu ją  
kolejno o n a tu rze  i istocie ustaw  kościelnych, o w ładzy p raw odaw 
czej Kościoła (najobszerniej potraktow any, k. 5—8 V, concl. IX—XXX), 
o podmiocie ustaw  kościelnych, o sku tkach  ustaw , czyli o obowiązku 
ich zachowania, o różnych rodzajach ich in te rp re tac ji oraz o niewiedzy 
(ignorantia) w  kw estii praw a. O statn ie dw a rodziały luźno tylko w iążą 
się z D ekretałam i i stanow ią bardziej oryginalny w kład  autora. W r. VI 
zostały przedstaw ione propozycje popraw ek do p raw a cywilnego, 
a w  r. V II podano w ykaz zwyczajów w ykraczających poza ogólne p ra 
wo kościelne.

Poniew aż r. I—V opiera ją się w  zasadzie na Dekretalach, od tw arza
jąc zaw arte  tam  ustaw y, dlatego zasygnalizuję z nich ty lko w ybrane, 
bardziej in te resu jące zagadnienia. O bszerniej natom iast omówię roz- ■

20 E s t r e i c h e r ,  t. X II, s. 70 (pod: Ageisson Georgius (!) odsyłacz 
do Szenratha); t. XXX, s. 271 (pod: Szenrath  M ateusz Jan), gdzie zo
sta ła  podkreślona w artość dziełka. Egzem plarze tego d ruku  zna jdu ją  
się w  Bibliotece Ossolineum  we W rocławiu, sygn.: XVII-15891-IV (Ar
chiw um  Tow arzystw a Jezusowego w  K rakow ie posiada m ikrofilm  tego 
egzem plarza) oraz w  Bibliotece U niw ersytetu  W arszawskiego, sygn.:
4 g. 8.7.9 (brak ostatn iej karty).

21 „...post em ensum  triennio  in Philosophia et ąuadriennio  in Theo- 
logia studii cursum  anim um  ad Iuris V trisque sacratissim as leges a d --  
discendas adieci...” (k. 2 V).
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działy VI i VII, k tó re  w ysuw ając propozycje popraw ek do p raw a cy
wilnego posiadają w iększe znaczenie.

Podstaw ow a w  te j tem atyce definicja p raw a p rze jęta  została od 
św. Tom asza z A kwinu. P raw o jest to „w łaściw e praw idło  postępo
w ania, przez w ładzę publiczną ogłoszone społeczności w raz z w olą zo
bow iązania jej na sta łe” 22.

Praw odaw cza w ładza Kościoła różni się od świeckiej pochodzeniem, 
przedm iotem  i celem, a w ładza świecka jest jej podporządkow ana (sub- 
ordinata). Jednakże w ładza papieża w  norm alnych w arunkach  nie roz
ciąga się na spraw y innych państw , ani na spraw y świeckie. W ładza 
i ju rysdykcja papieża pochodzi z ustanow ienia Chrystusa, a nie od k le
ru  rzym skiego lub kardynałów , biorących udział w  jego wyborzę.

Synody narodow e, prow incjonalne i diecezjalne, jeśli nie zaw ierają 
uchw ał przeciw nych p raw u powszechnem u lub ogólnie p rzy ję tym  zwy
czajom, ściśle b iorąc nie w ym agają aprobaty  papieża. Do ważności 

. jednak  dokonanego w yboru  biskupa nieodzowne jest potw ierdzenie 
papieża. B iskup za zgodą kap itu ły  i k le ru  może prosić o subsid ium  
eharita tw um , n ie  pow inien jednak  domagać się go od biednych.

Dzieci, k tó re  nie doszły jeszcze do używ ania rozum u, i um ysłowo 
chorzy (amentes) nie podlegają żadnym  praw om . Z chw ilą zaś dojścia 
do używ ania rozum u podlegają tym  praw om , k tórych m ateria  odpo
w iada ich wiekowi. Is tn ie je  praw dopodobna opinia, że cenzur kościel
nych nie zaciąga się przed dziesiątym  rokiem  życia. P rzed siódm ym 
rokiem  życia dziecko, k tóre św iadom ie popełnia zabójstwo, nie popa
da w  nieregularność (irregularitas).

E pikia to ulgow a in te rp re tac ja  praw a, w yjaśniająca, że jakiś p rzy 
padek  ze względu na szczególne okoliczności nie zaw iera się w  p ra 
w ie ogólnym. Mogą ją  stosować także osoby pryw atne wg n as tęp u ją 
cych reguł: 1 ) jeżeli zachodzą dw a nakazy, k tórych równocześnie nie 
można zachować, można pom inąć m niej w ażny; 2 ) jeśli zachow anie 
p raw a przeszkadza w iększem u dobru; 3) jeśli zachow anie praw a jest 
zbyt tru d n e  i na pewno wiadom o, że praw odaw ca nie chciał stoso
w ać tak  w ielkiej surow ości (concl. XLIX).

Gdy w  jak iejś w ątp liw ej spraw ie istn ieją  różne opinie doktorów , 
jedna pradopodobna, a d ruga bardziej pradopodobna (probabilior), 
w ów czas tak  sędziem u jak  i osobie p ryw atnej wolno iść za zdaniem  
praw dopodobnym  z pom inięciem  bardziej pradopodobnego (LVI). Agei- 
son jest więc zw olennikiem  probabilizm u.

W r. VI przedstaw ione zostały in te resu jące propozycje popraw ek 
do praw a cywilnego na podstaw ie praw a kanonicznego. W iększość tych 
popraw ek dotyczy prawa, polskiego.

Ageison dom aga się zakazu zaw ierania m ałżeństw  między dziećmi

22 „Lex quasi lecta v ivendi reguła et norm a, recte  defin itu r a S. 
Thom a sic: Est rec ta  agendorum  ratio , a  publica potesta te  com m uni- 
ta ti denunciata, cum  volun tate  eam  perpetuo obligandi” (Conclusio II).
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b rac i, między dziećmi sióstr oraz między dzieckiem  b ra ta  i _ dzieckiem 
•siostry, na co pozwalało praw o cywilne. P raw o cyw ilne nie uznające 
m ałżeństw a między porywaczem  a porw aną należy w  myśl Soboru 
T rydenckiego popraw ić w ten  sposób, że m ałżeństw o to będzie niew aż
ne, jak  długo porw ana znajdu je się pod w ładzą porywacza. Jeśli jed
n a k  odzyskawszy wolność i bezpieczeństwo zechce go mieć za męża, 
w ów czas m ałżeństw o będzie ważne. Zniesienia lub popraw ienia w y
m agają p raw a cywilne usta la jące pew ne kary  dla tych, co po rozw ią
zan iu  pierwszego m ałżeństw a chcą zawrzeć drugi związek; popraw ie
n ia w ym agają też praw a zezw alające na list rozwodowy i rozw iąza
n ie  m ałżeństw a. Nie posiadają ważności p raw a cyw ilne zabraniające 
zw iązku  między pew nym i rodzajam i ludzi, np. przepisy, które karzą 
kobiety  zaw ierające związek m ałżeński z osobami obcymi (externi); 
niek tórzy  praw nicy w yraża ją  w ątpliw ości na tem at siły w iążącej ustaw  
m iejsk ich  zakazujących m ałżeństw a z obcymi, nie podlegającym i ju 
rysdykcji m iejskiej, tym  kobietom , k tórym  z dochodów rocznych m ia
sta  przygotow ano posag. P raw a cywilne w zbraniające kobietom  m ałżeń
stw a bez zgody ojca lub braci są w  św ietle p raw a kanonicznego za
kazane. N iektórzy jednak, np. Soto, stw ierdzają, że tak ie  praw a w  pew 
nych  okolicznościach mogą być spraw iedliw e. Podobnie spraw a w y
g ląda  w  przypadku dziewcząt m łodocianych oraz m ałżeństw  zaw ar
tych bez w iedzy rodziców z człowiekiem o w iele niższego stanu  i n ie
rów nej kondycji, mimo że tak ie  m ałżeństw a będą ważne.

M ałżonkowi lub ojcu nie wolno zabić żony lub córki przychwyconej 
.na cudzołóstwie, a p raw a cywilne, k tó re  na to pozw alają, są znie
sione przez praw o kanoniczne. Dzieciom, także niepraw ym , należą 
się  alim enta od ojca, pobodnie jak w  przypadku dzieci chorych fizy
cznie lub umysłowo na rodzicach spoczywa obowiązek ich utrzym ania. 
Z p raw a naturalnego  bowiem  należy utrzym ać i wychow ać zarówno 
dzieci praw e, jak  i niepraw e.

P raw a cyw ilne niesłusznie pozw alają n iepraw em u (malae fidei) po
siadaczow i dóbr na korzystanie z nich (ut usucapiat) i na nabycie 
p raw a  ich w łasności przez zasiedzenie (... et praescribat). P raw a zaś ze
zw alające na lichw ę (usura) w ym agają popraw ek. Podobnie w  sp ra
w ie  kupna-sprzedaży: zakazana jest, także w  sum ieniu, sprzedaż rzeczy 
za sumę około połowy większą lub m niejszą od spraw iedliw ej w y
ceny, a  sprzedaw ca zobowiązany jest do resty tucji lub kupujący  do 
podniesienia ceny do rzeczywistej w artości rzeczy.

P raw a cyw ilne w ym agające do sporządzenia testam en tu  7 lub 5 
św iadków  nie posiadają ważności w  tych spraw ach, k tó re  dotyczą 
dzieł pobożnych (ad pias causas), gdzie w ystarczają 3 lub 2 św iad
kowie. Wg praw  cywilnych przyrzeczenie (promissio) lub układ zwyk
ły (pactum  nudum ) nie nak ładają  obowiązku ich zachowania, jednak
że w  sum ieniu (in foro conscientiae) każdy jest zobowiązany w ypeł
nić uk ład  zwykły. Podobna sy tuacja zachodzi w  przypadku przyrze
czenia złożonego osobie nieobecnej.

18 — P ra w o  K anon iczn e
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Wg praw  cyw ilnych spadkobierca zobowiązany jest w ypłacić należ
ności ciążące na spadku, naw et gdyby sam  spadek na to n ie  w y sta r
czał. W sum ieniu jednak  nie jest on do tego zobowiązany.

P raw a cywilne n ie ty lko nie karzą, a le  naw et nagradzają  w róż
bitów  (magos) i czarow ników  (veneficos), k tórzy stosu ją czary prze
ciw deszczom, w iatrom  i gradom . Czynności te  w  myśl p raw a kanoni
cznego są niedozwolone.

Wg praw  świeckich wolno przekupić oskarżyciela w  spraw ie k ry 
m inalnej (in causa sanguinis accusatorem  corrrumpere),, tego jednak  
zabran ia praw o kanoniczne.

W r. V II zostały w ym ienione zwyczaje, w ykraczające poza ogólne 
praw o kościelne (P roponuntur quaedam , quae a lu re  com m uni exorbi
tant). Zasygnalizuję n iek tó re  z nich.

K orupcją (corruptela) nazyw a au to r w ybór biskupa rów nocześnie 
przez ludzi świeckich i przez kanoników. Świeccy z rac ji fu n d ac ji
m ają praw o m ianow ania, a le  tylko księży. Godziwy jest także zw yczaj
dokonyw ania w yboru (np. n a  proboszcza) przez księży i pow iadam ia
nia o tym  księcia (princeps), by dowiedzieć się, czy nie m a zastrzeżeń 
przeciw  elektowi.

Zwyczaj przydzielania przez świeckich prebend i beneficjów  kościel
nych jest niewłaściw y i n ie  może ulec zasiedzeniu, gdyż praw o roz
daw ania beneficjów  ma charak te r duchowy, chyba że istn ieje  przy
w ilej papieski. P raw o zaś m ianow ania przez książąt prepozytów  koś
ciołów katedralnych , opatów  lub innych dygnitarzy  niższych od b isku
pa podobne jest do p raw a przysługującego patronom  w  stosunku do' 
poszczególnych kościołów. Inną sy tuację może uzasadnić jedynie przy
w ilej papieski.

Zniesiony jest zwyczaj posiadania w Kościele kilku  godności lu b  
patronatów  bez obowiązku duszpasterstw a, niepraw om ocne jest w ięc  
posiadanie w  tym  sam ym  kościele choćby dwóch tylko patronatów , 
godności, p repozytur lub jedynie godności w raz z patronatem . N ik t 
n ie  może mieć równocześnie k ilku  beneficjów , jeśli jedno w ystarcza 
na jego utrzym anie. W tak im  przypadku w yłącznie biskup dla słusz
nej przyczyny może inaczej postanowić.

Zwyczaj n ieskładania dziesięciny może być praw om ocny, zw łaszcza 
gdy księża n ie  proszą o n ią  lub jej nie potrzebują, ale zwyczaj j e |  
sk ładania jest godziwy (tu odsyłacz do książki P aw ła Piaseckiego).

A utor zauważa wreszcie, że zw yczaje zniosły w iele przepisów  p raw a  
kanonicznego, np. w  dziedzinie postów  lub św iętow ania w  określone 
dni.

Na końcu zbioru znajdu je się 71 aksjom atów  dotyczących ustaw" 
(Axiomata, seu sen ten tiae  iu ris de constitutionibus seu legibus). Zosta
ły one zaczerpnięte z ówczesnego praw a kościelnego oraz z dzieł n ie 
których  jego kom entatorów , zwłaszcza H enryka de Segusia (card. H o - 
stiensis, f  1271), a  także z innych autorów , np. z Arystotelesa.

W ywody au to ra  om awianej pracy opierają się w  pierw szej części
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(rozdziały I—V) zasadniczo na D ekretałach  papieża G rzegorza IX  oraz 
na ich uzupełnieniach, dokonanych zwłaszcza przez Sobór Trydencki, 
Zostały także uw zględnione poglądy w ielu późniejszych praw ników . 
Są to m. in. Soto, T iraqueau, Azor, M enochius, Sanchez, Suarez, B ar
bosa, a z Polaków  Paw eł P iasecki (1579—1649), au to r w ielokrotnie w y
daw anego dzieła Praxis episcopalis. Z w racają uw agę precyzyjne odsy
łacze do dzieł przytaczanych autorów , natom iast przy pow oływ aniu się 
na D ekretaly  często stosowano przy ję ty  daw niej sposób, tj. cytow anie 
początkowych w yrazów  rozdziału i ty tu łu  bez podaw ania liczby roz
działu lub księgi.

D ruga część rozpraw y, a zwłaszcza rozdziały VI i VII, posiada in 
ny, bardziej sam odzielny charak te r: podaje w iele propozycji popraw ek 
do p raw a cywilnego, przede w szystkim  polskiego, w  oparciu o praw o 
kanoniczne. Z przedstaw ionego poprzednio om ówienia tych propozycji 
w ynika, że w  większości były one w łaściw e i bardzo na czasie. Wolno 
chyba sądzić, że w yw arły  one pew ien w pływ  na praw odaw stw o cy
w ilne  w  Polsce.

Conclusiones canonicae Ageisona obejm ują w praw dzie tylko część 
praw a, rep rezen tu ją  jednak  dość wysoki poziom głównie dzięki uw 
zględnieniu aspek tu  referującego (I część) i reform atorskiego (II część) 
i dlatego zasługują na uwagę.

Gorgonius Ageison SJ (1604—1665), professor in Academia Vilnensi

Ageison, Danus, unus ex  m aioris notae professoribus Academ iae Vil- 
nensis fuit, in qua philosophiam , theologiam  et ius canonicum  do- 
cuit. Cuius tam en  v ita  et activitas parum  nota est. In  hoc articulo, 
praem issis essentialibus v itam  eius a ttinen tibus, quae p raesertim  ex 
A rchivo Rom ano S. J, deprom pta sunt, p robatu r p rim um  Ageison au - 
ctorem  esse opusculi M undus philosophicus (Vilnae 1643), quod pro  
d ispu tatione publica p raep arav it et quod theses continet ex philosophia 
n a tu rae  (physica), deinde praecipuae eius opiniones ibidem  contentae 
re fe ru n tu r  et dem um  eius conceptiones describun tu r in luce sui opu
sculi Conclusiones canonicae de constitutionibus ecclesięisticis (Vilnae 
1652), quae p a rite r  pro  sollem ni d isputatione ibidem  in stitu ta  com posi- 
tae  sunt.

Philosophia in  opusculo M undus philosophicus  exposita indolem  ec- 
clecticam  praesefert. M axim um  in earn in fluxum  exercu it A ristoteles, 
cuius placita paulo immu ta ta  su n t a Thom a A quinate (vg. creatio  
m undi in  tem pore). N otabilem  quoque in fluxum  exercu it Suarez: m a
te ria  prim a propriam  habet ex isten tiam  et quodam m odo etiam  quan- 
tita tem , intellectus agens non d iffe rt rea lite r a possibili etc. In expli- 
canda vero n a tu ra  corporum  Ageison atom ism um  p ro fite tu r, continuum  
ex m inim is n a tu ra lib u s in trinsece indivisibilibus com poni asserens.

Conclusiones canonicae daubus constant partibus: p rim a in n ititu r 
D ecretalibus G regorii IX, quam quam  in  ea e tiam  quidam  recentiores 
canonistae recensiti sunt, in  secunda vero p a rte  (capita VI et VII) 
m aior quaedam  auctoris autonom ia et indoles p ropria  elucet, cum 
explicare conetur, quomodo lex civilis, p raesertim  in Polonia, a  iu re  
canonico corrigi debeat. Ageison ad m ittit principium , secundum  quod 
licet sequi opinionem  probabilem  seposita opinion« probabiliore.


